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w wszystkich krajów, mezeis 


RZĄD SOWIECKI WOBEC OFENZYWY 
POLSKIEJ 


— — — 


wobec zdradzieckiego napadu wojsk Piłsudzkiego 
na Żytomierz i ofenzywy na Kijów, rozpoczętej 
przy udziale przekupionych ziotem francuskim oddzia- 
iów galicyjskich oraz band Petlury, Rząd Sowiecki 


oGezwa z d 30 kwietnia wezwał wszystkich robotników 
i chiopów Rosji do dania odporu wdzierającym się w gra- 
mice sprzymierzonej Ukrainy i Rosji Sowieckiej napastnikoni. 

Rząd Sowiecki zrywa maskę z rządu Piłsudzkiego, 
rządu polskiej szlachty i kapitalistów aaprzedanych mie- 
dzynarodowej giełdzie i piętnuje w swej odezwie nieche 
zachowanie sie rządu który udawał, ze pragnie pokoju 
a pocichu szykował zamach na Ukraine, wzorując sie na 
Wilhelmie pruskim. który również zaczął od popierania 
Kijowskiej Rady „demokratycznej“, by miec pretekst do 
zagarnięcia Ukrainy 

Jednocześnie polska prasa burżuszyjna a z nią razein 
pachołkowie panscy i zdrajcy socjalizimu coraz cyniczniej 
piosza hasła zaboru wszystkich ziem kiedys nateżących do 
starej Polski szlacheckiej. 

Rząd Sowiecki wsk azije, CO DZII4CZa pokoj z Polską, za: 
warty na takich warunkach. Pognębienie i ucisk uuljosów 
choąpów litewskich, bia oruskich, ukraińskich i nawei czysio 
ti którymi ma zamiar rządzić nowy Żandarm pol- 
Ski laki bylby pokój z rzadem szlachty i paskarzy pol 
skich, - 

Niepodiegłość Połski i nadal będzie szamOowana przez 
rzad Sowiecki, ale me może się on zgodzić na utrate nie- 
załeżności sprzymierzonej Rosji robotniczo-chłopskiej i |! - 
krainy POECI, 

Jak dwa lata temu w Brześciu Litewskim woñec nie- 
ubłaganego miliłaryzmu niemieckiego. tak : teraz z wlas- 
nej i nić przy natszoriej woli przedstawiciele Rządu Sowiec 
kiego znów podnoszą swój glos w imie niepodieglosci 
narodu polskiego 

Rząd Sowiecki gotów był prowadzić rokowania z Pol- 
ską pomimo okupacji przez połaków „republik Sowiebkich 
Litwy i Białorusi, wierząc, iż bohaterska klasa robotnicza Pol- 
ski czy;prędzej czy poźniej przyczyni się do ich wyzwolenia. 

Ale nie mogł się zgodzić na niesłychany warunek, 
postawiony pracz Polaków — aby rokowania toczyły 
sie w Borysowie, na linji trontu, bez rozejnu w złowro- 
gim otoczeniu połskiecgo militaryzmu, pośród greżb silnej 
cienzywy polskiej, aby Czerwonej armji wiązano ręce, gdy 
wojska Piłsudzkiego poprowadzą olenzywe na innym od- 
cmsu Iront 

Szęzere piagzkóeeóć pokoju zusiało uznane za słabGŚĆ 
pizez warszawskich szowinistów, którzy ad wykrętnych 
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irazesów przeszłi do czynu i nie tylko wzmocnili swą ar- 
mje na ironcie, ale posiewem zdradv postarali sie osłabić 
nasze Szeregi 
Dalej rząd Sowiecki wskazuje nu zadania, jakie stoją 
przed robotmkiem, chłopem | Czerwoną armją Rosji. 
Polskim biajogwardzistom należy dowieść, że emylili 
się w swych rachubach. Uznając niepodiegłość Polski, 
rząd Sowiecki nie może pozwolić kapitalistomi polskim, by 
znów włożyli jarzmo na robotnika. który je niedawno 
z Siebie zrzncł, by obszarnicy polscy odebrali znów zie- 
mię chłopom. którzy nią zawładnełk. Rosja Sowiecka, któ- 
ra pokonała Denikina, Judenicza i Kołczaka nie schyli 


sztandaru socjalizmu przed znchwalstwem warszawskich 
napastników. 
Od tej chwili Rosja Sowiecka cota oswiadczenie, które: 


krępowało ruchy jej armji Czerwonej, że następować nie: 
będzie. 

Rząd robotników i chłopów Rosj wzywa teraz 
klasy pracujące, które nie mogą pogodzić się Z narzuce- 


niem sobie jarzma, by daty należyty odpór wrogom. 
Robotnicy, chłopi i żpinierze „armji Czerwonej—-wszyscy 


„winni spelnić swój obowiązek świętej samoobrony, obrony 


zagrożonej ojczyzny, wyzwolonej z pod panowania cara, 
ponmieszczyków i kapitalistów. 

W szczególności robotmicy wytężą swe sy, aby pro- 
dukcją zapasów wojennych dorównać zapasoti, których 


udzieła obficie kapitalistyczna Ententa posłusznej sobie 
Polsce. 

Zwyciężyć uusiiky, ponieważ prowadzimy wojne o spra- 
wę świętą, o obronę niepodległości pracujących, jutra 
szczęśliwego pszysziyci: pokoleń. 

Po rozgromieniu band Piłsudzkiego .i Petlury — nie- 


podiegiosć Polski rząd Sowiecki w dalszym ciągu będzie 
uśnawał. Nie będzie rzeczą trudna zawrzeć związek bra- 
terski z wyzwolonym robotnikiem i chłopem polskim. 
Ale z tymi, co dzielą klasy pracujące obu krajów, 
walka musi być nieubiagana. 
Żołnierze armji Czerwonej na Zachodnim irottcie wie- 


„dziec teraz będą, że mają za sobą cały lud pracujący Ro- 


sji, a w Polsce sprzymierzenca — lud pracniący 


Polski, " 


swego 


Odezwa powyższa znalazia gotący oddźwięk w całej Ro- 
sji Sowieckiej. Już wszędzie prawie pfzysiąpiciio do twór- 


czości pokojowej, do odbudowy gospodarczej po latach za- 


ciekłej wojny Ale swiadomi „pe! Rosji a wiaz z nimi 
robotnicy polscy. gdziekolwiek zuajda się naierytorjum Rosji 
, Sowieckiej, wszyscy najdzielniejsi komunisti jeszcze razpójdą 
odeprzeć wroga rzeczy pespolitej socjałistycznej — oztainiege 
wroga — "magnatów i kapi italistow połskiech 
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ZERWIJCIŁE Z NICH 


Ölo trwa jeszcze z5rodma ja- 
sniępanów poiskich. Qio pędzą 
żołuierra polskiego ua Wu- 
ivń, ga rodule, na wolung Ukia- 
'nę Sowiecką. Olo narzucają 
kajdany niewoli na wyzwolony 
imd likrainy. Oto co znaczą 
granice 1772 roku! 

Hura? zTrjumiuje sziachecka 
siora polska! Trjumiute paskarz, 
trjiamtue burżuj, trjumfnje żan- 
darm polski! 

Przeciez wojna się nie skoń- 
czyla. Przecież udało się za- 
kormedję pokojową i per- 
trautację zerwać. A teraz moż- 
na już wrzeszeżęć, można już 
nbwieszczać komunikaty, że to 
Rosia Sowiecka pokoju nie chce, 
że ta Polska barżuazvjna to naj- 
skromuiejszy kraj na świecie. 
że tam tud nie cerpi, że tam 
lud ojczyzny bronić jest go- 
tów. 

I mogiaby burżuazja polska 

wierzyć, że tak bezkarnie bę- 
dzie swe kaiowskie dzieło kon- 
tyniuować, gdyby nie ta uędza, 
która kosi ofiary w całym kra- 
ju gdyby nie robotnicy, którzy 
tej niewoir znosić dlużej nie 
moga. gdyby nie widmo rewo: 
iucji, które coraz wyraźniejsze 
xształty przybiera. 

Więc chociaż polski rząd bur- 
żuazyjny zerwał petraktacje, ie- 
duak w ęsiatnian swym komu- 
nikacie obłudnie głosi że do 
pokoju jest gotów. 

Może widzi, że pokój zawrzeć 
będzie musiał, hy się ocalić, ale 
tymezasem odciąga go za cenę 
"krwi tysięcy poległych żołnie- 
rzy polskich  Odciąga, by wie- 
"et zagarnąć ziemi na Wscho- 


MASKĘ UBŁUDY! 


dzie hy poźnie, pesiawić Ro- 
się ! Ukrainę Sowieckie pized 
taktem oczekiwanych zwycięstw 
annji polskiej. 

Taką jest ta Polska, ua stá- 
rą „napadają*. laką jes: ta Pol- 
ska, kiórej Rosja Sawiecka „nie 
pozwała” pokoji zawrzeć Taką 
jest la obłnda którą żyje bur 
żuazja polska i która stanowi 
opokę jej rządów 

Ałe czy nikczewtie piany jaś- 
niewielmożnych psubratów nie 
skończą się swutnie dia nieh? 
Rewiem kraina, którą dziś 
szturmuje arizja polska, to wy 
zwoleai chłopi, io rewoincyjni 
robotnicy, którzy bronić będą 
swej ojezyzny Sowieckiej, kto- 
rzy zdołają wskazać lak samo 
Pitsudzkim i Szeptyckim drege 
odwrotu jak ją wskazali Krax 
nowym i Dienikinom. 

A lud roboczy Rosji Sewiec- 
kiej, chociaż postawił karabiny 
w kąly i wziął się za młot i 
pług, to jednak karabiuy te nie 
zardzewiały wobec napasci 
kontrrewolucji polskiej ujmie 
on je znowuż w swą silną dłoń 

potrafi rewołucję obronić 

Więc niechaj żołnierz polski 
stwierdzi dzisiaj, kto winien jest 
dalszemu kwi przelewowi, kio 
zmusza go do inęk: wojennej, 
kto prawdę głosi a kie iałszuje 
taeczywistość. 

Niechaj zerwie zoinierz pol- 
ski maskę obłudy z berżuazji 
poiskiej, uiechaj natycitmiast 
zażąda pokoju z Rosją Sowiec- 
ką, niechaj zapłaci katom pał 
skim za „ego i całego ludi pra- 
cującego krzywdę 1 niedolę 

3. Zbiaiewicz. 
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ZWYCIĘŻYLIŚ 


Zdrowy instynkt kłasowy zaw. 
sze zwycięży- 

Kiedy międzynarodowy kapi- 
tank jasno, dobitnie 1 boleśnie 
przekonał się, że Rosji Sowiec 
kiej, że władzy preletarjaiu miast 
i wsi, zdobyczy rewolucji siłą 
orężną zdusić, zdeępiać nie mo- 
te- wtedy zdecydował się na- 
wiązać z nami siosunki haed- 
lowę. 

Bezsprzecznie, że -bandytom 
międzynarodowym potrzebne na 
sze bogactwa przyrodzone. że 
bez nicb grozi im szybki! rex- 
ład życia gospodarczego, wzrost 


“S 
- 


M Y, 


wrzenia wewncirzaego, spo- 
tępowanie się ruchu komuni- 
stycznego, a w najbliższej przy- 


szłośc:  n schybna śmierć. 

Co nie udalo się siłą. 
to starają się uzyskać 
drogą podbojów ekonomicz- 
nych W ostatecznym rezultacie 
więczą że tą czy inną drogs 
Rosja z jej bogactwami przy- 


padnie im w udziale. jeżeli nie z 
zawiiątrz, to z wewnątrz tnysią 
wysadzić nowy gmach państwa 
pracy. 

Wierzyji eni, 
ich decyzji nawiązac 


że na wieść © 
z ammi stù 


: handlowe, my punkt cię 
sci, całą uwag; skiertjewy 
a te propozycje i pozustawiiny 
odlotem pracę wewnątrz ksaju. 
diżenie do samądz zw AO Wyl- 
warzania uajuiezbędułejszych 
maszyń, pizedmielow pierwszej 
potrzęby. Spodziewali się, że 
budnjąc swe życić przy pomocy 
zagranicznego kapitału. nie po- 
trafuny, nie zdolá Vądzieny 
przejawić swej inicjatywy i 
oczękusąc łowarów z zagranicy, 
pozwolimy jeszeze bardziej foz 
przęc sig mechanizmowi ODZIE o” 
Uarczemu, zatczytmać się całesnu 
ruchowi kolejawemu. nie przys- 
tąpimy do samodzielnej realiza - 
cji wielkich piamńiw przemysio 

yeh 

Przeciągając rokowania iland 
lowe hczyli ze z każdym dniem 
przyspieszają usszą Śsuierć nie 
chywią. 


SUBA 
zka 


(myliła się stara dypiowacja 
burzuazyjua Tym razem ponios- 
ła sromołną porażkę. 

Wszystkie wysiłki gnijącego 
cielska imiędz ży itarodowegu ka 
pitalu miast naszej  snuerci 
przyspieszają jeyo wlasna Tetu- 
bę ostateczna 

Nie  ludzilisawy się  "igty 
by zachód nawet priy umjiep- 
szych chęciach, mógł am Ja 
wiele 

Licezylismy i liczymy na sa- 
mych siebie, na mwiashe sły 
energię, inicjatywę, na zołudamw 
ność kłasy robotniczej. 

| nie omyliliśmy się! 

Ostatni nasz zjazd partyjny, 
a wślad za uim wszechrosyjski 


wypowiedział jasia i dobitme, 
Że wydzwiygnuąć się z Chaosu 
gospodarczego możemy tyko 


własnemi siłami. Poirzehia do 
tego niesiona wola, bhari, dys 
cypłina t iniejatywa. 

To wszystko znalazło sę wW 
protetacjacie miast i wsi Mąsji 
Sowieckiej. Przemyst nasz ożył. 

Wydajność pracy we wszyst 
kich dziedzinach naszego życia 
polężnie wzrasta Konieczność 
dyscypliny rewaiucyjuej z łat 
wością przyjmują i teanziiją 
coraz szersze masy pracujące. 

Już blizka chwila kiedy wyb 
fmielmy z katestrojiy żywbaścia 
wej, a wtedy wydajnosc pracy 
jeszcze bardziej wzrośnie, A 
wiedy będziewy mogli sweobad- 
siej odetci nąć. 

Z wytkniętej drogi niki nas 
sprowadzi mie może, gR: dyp- 
lomacja międzynarodowego ka- 
titadn, an, osłaćnie uwysićk. inj 
sa pumocą panów i magnalów 
goiskich zadać nan porażki na 
froncie. wojenny. 


Rozbijemy plans dypiona- 
tyczue,  rozgromimy Pilsud- 
skich Skulskich, jak zlikwido- 

waltsuzy Kolczaków, judzieni - 
ceów i Demktuyca. 

Zdrowy iastyuk: klasowy 


tym razem wskazał nam wiesci. 
wę drogi. 

Żadnych walań, żadnych ua- 
dziei, że z dobrej woli wrog 
nam cos da, okaże jakąko- 
wiek portos. 

Jedynie gromić, gromić az ^o 
skutku, "aszyci  Śimiertelmych 
wrogów, a jednocześnie spoig- 
gować do najwyższych grac 


zjazd związków zawodowych, naszą pracę !wórczą—o0ło mia 
wyrażając wole wielomiljono sze pierwsze, najważuiejaae zd- 
wygu mas ludi pracującego, danie. 

-Joh 


Krwawe zabarzenia rebotaicz 


e w Poznaniu. 


Niędosiępite dotychczas wątły - 
wom rewolucyjuych rncaów Po- 
znańssie Siaje Się polem ostrej 
waiki kiasowe, Poznan, iasto 
irobnomieszczanskie. „kierykalae 
zaśiępiowe w" traw jach wody 
narodowej i bogosojaego so 
rządku daia 26 kwietnia r D 
widziaie tax iewólucyjne wy 
stąpienie klasy robotniczej, ja 
kich dawno już nie było w na 
szych miastach Poiski 

Gazeiy warszawskie v data 
27 kwietnia podają BAH SZCZE 
kóły mordu, jakiego olara stati 
się jednoczeście rolejarze po- 
znańscy, z rąk policji poznat 
skiej i jej nacagltika Rzepec 
kiegu. 

Koleje poznańskie oddawxa 
już czyszczone OG „wrogich ” 
żywiołów miennęckich, w kole- 
jarzach pożakack podiczy stywa- 
no i podsycano zapali paijo- 
iycany, ale icazesy narodow 
me megiy nakame rgiodnis 


łych wpadających w  colsz 
większą nędzę, kolejarzy ich 
rodziny. Poznańskie. błoguśla- 
wiony kraj tanich zieniwaków, 
wódki i zboża, jest jednocześnie 
krajem wzimagającej się jak I 
w pozostałej Polsce diożyzny, 
drożyzny —nieuniknionego na 
stępstwa wysłępnej  pońćlyka, 
«las posiadających, pa skicu 
obszarników i Daukierów, Ślepo 
idących ua pasku Amtaniy nie 
casyconych zaborców | bezyra 
nicznych wyzyskiwaczy mas 
pracującyci: ua wszystkich OosŁa 
rach rdzennej Pasia i zica oku 
powattych 
"Ża występki 
szadbierstwau ich: 
ców. zwących się „socja iusta: 
du krwią i ndra dziś - pia 
cobotmk 1 medry chłop polski 
w Poznańskim w nędzy gnie ro- 
potnih, a więc gaje maik Soie. 
iniy przedstaw: irgwe żądania 
zdy kilkatrotuie paa anialę r 


. 
l 


MOZUSCH. s 
sprzyimieťzes- 
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zwiódi ich obietnicami, Hum 
20%) kolejarzy demonstracyjnie 
przed zamkiem potwierdził swo- 
je żądanie. Jak kiedyś u nasza 
carskich cząsów przyjęto ich 
kulami polskiej oczystej poli: 
cji  8-mt trupów naległo na 
ziemię i kiikunastu rannych 
A później Poznań widział 
zwykłe sceny gwałtów rozpasa 
nej policji, która nie dała spo- 
koju nawet zwykłej mieszczan 
skici publiczności. Ale mewo 
lucjontzowam robotnicy nie dali 
za wygraną stawili opór i roz- 
broli wielu zołnierzy, wysta- 
nych przeciwko nim, otworzyli 
więzienia wojskowe 
O g. 10 wieczorem ogłoszono 
stan oblężenia w Poznaniu i 
powiatach okelicznych. Porządek 
panuje w Poznaniu, jak dono 
szą pisma warszawskie 


= Ale pierwsze rewolucyjne wy- 

= stąpienie proletarjatu poznań 
skiego, nie pozostanie bez śla- 

|. du. Żywiołowo, pod wpływem 


OBRONA REWOLUCJI 


|. Na progu nowego zya. 
«= Skąpe wiadomości, jakie do 
= chodzą nas z „iromów*, swiad 
czą. że krwawa sh uwolnio 
mego z qięi wyzysk ku kapitan 
stycznegh proletarjusza ma się 
ku końcowi 

Na Kaukazie dotarliśmy wszak 
do granic Gruzji, Archangielsk 
i Murman w naszytn ręku, ua 
w-chód posuwamy się bez opo- 
"Tut, bo cała prawie Syberia już 
pod znakiem sztandar czerwo 
nego Ba' Nawet na Kamczatce 
dalekiej nad Oceanem Spokoj 
stym —do zatoki Berynga samej 
zorganizowały się Sowieiv, na 
których zjeździe uchwalono 
| złącyć się w jedną całość z 
Rosją Sowiecką na południu 
dotarliśsty do granic Chin a na 
północy tajgi i tundry syberyj: 
akiej, co nas dotychczas widzia- 
ły jedynie z piętnem katorżnika 
dziś schyliy głowę przed pro- 
Jetajuszem, jako przed śwyni 
zarrądcą. 

Zbrojny proletarjusz dotarł 
íam do oceanu Ledowatego 

Jeszcze tu i ówdzie nieliczne 
bandy z ukrycia wypadają, póki 
nie wpadną w nasze ręce. Wy- 
_ ławiamy je, zapewniając spokój 


ją jego wyzwolenia, gdy 
azji rodzimej jest skierowany. 


Ni 


wznsicającej się nędzy Doruszu 
nych do walki ualeiarzy, zmusi 
krwawa rzeź do zastanowienia 
się nad giębokienń przyczyna 


ich mgdzy. ich niewoli. idea ko- 
mnnizmu zapadnie głębiej w 


serca prolejariuszy pozuańskich 
i porwie ich meraz jeszcze do 
świadoruej walki o władzę pań 
stową o dyktaturę w i'nię lep 
szej przyszłości mas pracują 
cych 
Krwawy mord spełniony 
soiejarzami poznańskimi 
ich walka rewolucyjna, po 
ruszy wreszcie sumienie ich 
ziomów na ironcie przectwso- 
wieckiin+ gdzie w imię kiamli- 
wych haset patrjotycznych gor 
liwie toczą walkę z rządean re 
botników i chłopów, przetewa- 
jąc krew w obronie maguaterji 
i kaptalistów polskich, a tych 
są ofiarami mordowani dziś w 


nad 


Poznaniu robotnicy, kolejarze 
połsev. 
KĘ: 
\ 
r beznieczeńsiwo miejscowej 


łudneści. 


Krwawy porachunek z byr 
żuazją wszechrosyjska ma się 


xu końcowi Wysilki jej poszły 
na martie, bo szybko zacjentewał 
żołmerz walcząc z komunizmem. 
że przeciwko wlasnemu intereso- 
wii dzie, żewobronie wyzyskiwa- 
czy życie oddaje. 

Natomiast na zachód ntocniej- 
sze wstecznietwo carskie zapuś- 
ciła korzenie. 

Dotychczas jeszcze nies 
wiadomi chłopi pełscy krew swą 
oiarnie oddają swyin ciemięży- 
cielom w ofierze. \ 

Rychło jednak i na tym fron- 
cie pojmą swą rolę, a wtedy 
całą swą energję na biklowanie 
nowego życia oddać będziemy 
mogli. 

Zidzisiaw szeryrski 

W ostatnie! chwil otrzymuje: 
my wiadomości. w kierunku na 
Korysteń jedna z naszych dy- 
wizi, pomimo ataków trzykrot- 
nie pizeważającego liczebnie 
przeciwnika, odparła go zdoby- 
wając 8 dział, 0 kułomiotów i 
biorąc licznego jeńca. 


Karabin w ręku robotnika est najlepszą gwa- 


pierś burżu- 
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Burzuje polscy kplą z zainiarzy! 


Pędzeni ua rzeź żołnierze pol 
scy nie wiedzą, co Się litr w 
ich wsiach i miastach rodzin 
nych dzieje. Nie wiedzą, jak ich 
rodziny z głodu mra, jak prze 
śładowani są rebotnicy 1 ch'opi 
przężzmaidarmówkiedyQ iepszyci: 
warunków życia się domagaia 
imyślnie dowództwo wojskowe 
nie dopuszcza ua iront gazet 
nawet burżuazyinych (boc w 
Połsce „wolnej“ inne nie mog: 
istnieć), bo i tam czasem znaj- 
dzie się sucha wzmianka a 
strajkach lab buntach, która 
oczy żœnierzowi otwerzy. Wy- 
dawane zaś dla żotnierzy ispec- 
jalne pisma w rodzaju „Żołnierz 
Poiski* lub „iu de Orczy 
zny^, i24 jax najete. Nie docho- 
dzą do żołnierza i listy, w któ- 
rych cokolwiek a nędzy awe! 
piszą rodziny, bo ceazura prze- 
zormie ich nie przepiszcza. 

Często zaś opowiadają żol 
nierzowt i piszą w bisemkach 
dla ntego przeznaczenych © róż- 
nych tewarzysrwach opieki nad 
żołnierzem jlub rodzinami żoł: 
nierzy, G towarzystwach opieki 
nad oliagrami wojny. Robią to 
dlatego,żeby żałnierz uwierzył,!z 
rzeczywiście epiekują się jego 
rodziną panowie, źe, gdy kaleką 
na wojnie zostanie, to mu prze- 
cieęż w  „ojczyźnie" napewno 
doh6inogą 

Są przęcie rożne towarzystwa 
opiekuńcze, ale także się trosz 
caq o pólepszerie bytu żołnie- 
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SPRAWY ŻOŁNIERZA 


POLSKIEGO 


rza i jego rodziny! 
nej stromy o temt. by 
piej otumanić żołnierzu, aby 
pił się o panowanie jaśniępa- 
nów. A w nagrodę za trudy wa- 
jense urządzają te towarzystwa 
zebrania przy herwitce, na któ- 
rych dobroczykcy mile czas 
spędzają 

Dowodem ie: ojcowskiej opie- 
ki jest 5„dzia!tainaść” lowarzy- 
stwa pomocy gitarom wojny w 


wtysłą z jed 


jak najie- 


Warszawie Sekcja zapomóg te 
go „lowarzysiwa* wypłaciła 
gotewką rodzinom żołnierskim 


w przeciągu roku 1919 ni mniej 
ul więcej tylko 2318 marek. Nie 
jest to wademość wyssana przez 
nas zpalca. lecz oficjalne agło 
szenie w „Kurjerze Polskim” z 
dnia 20 kwiętuta 

Widzisz więc, żołnierzu pots<i. 
yak opiekują się twemi rodzina- 
mi, których, setki tysiecy pozo- 
stały bez pracy 1 twej pumocy 

Pędzą Was, żołnierze polscy, 
na rzez bratobójczą,a © rodziny 
Wasze. z głodu mrące nikt się 
troszczy, ho nie czas — bo no 
wych ziem obszarnikom polskim 
trzeba nowe zasiępy ludu pra- 
cijącego burżuazja polska ujare- 
miać i wyzyskiwać musi. 

A czas ma twórczą pracę wi 
życie spokojne dla Was i r» 
dzin Waszych nastapi, gdy 
obaliwszy rządy jaśniepanskie, 
sami w swe ięce węzniiecie 
sprawę pokoju z wolnymi dri- 
siaj robotnikami i chłoparm 
Rosji. - j 


a i 


CO SŁYCHAĆ W POLSCE? 


„Opiska” nad chłaben w , ludo- 
wej” Rzeczypospotrtej. 


„Kurjer Poranny* z dma3 ga 
kwietnia podaje następującą 
wiadomość: „dezrałai + majo 
tolni z gunu Bukowa, Turek i 
Świecee pow. Chełmskiego zło- 
żyłi zażalenie o dokonywanej 
u nich mienrawnie tekwizycji 
zboża, a takze zapasów na ob 
siame" 


Opiekują się chłopem mało- 
rolnym u nas. we na co MÓ- 
wić. A w Sejmie wysokim za- 
siada ponoć większość posłów 
chłopskici: ludowcow z różnemi 
Wiiosami, Stapinskiemi,  Sły- 
skoszami i t p. na czele. Czyich 
oni tam spraw bronią? Posia- 
daczy: dziedziców lub chiopów- 
hogaczy, a o bezrołnych lub 
msłerelnych któż by się tam 
troszczył: bierz, rekwizuj mu 
zboże na obsianie, a jak wiele 
będaie gadał, to mu gasty po 
licz butem 


A synowie tych chłopów ma- 
łorolnych giną na trontach, bro- 
uiąc ojczyzny... paskarzy, abszat 
ników | wyzvskiwaczy. © 


Nieco o obyczajowośmi zada- 
marii palskiaj. 

w ,„Roboitniku* z dnia: 7-go 
kwietnia r. b. znajdujemy hst 
do redakcji „zwykłego szere 
gowca zandarmetji na dworca 
Warsz -Wied." —jak się sam infa- 
nuje w którym to iście ów 
szeregowiec podaje szereg wią- 


domosci o zachowaniu się ofi- 
cerów żandarmerji na dworcu 
wzęłędem pubncznosci zwłasz. 


cza kobiet Zachowame ordy- 
narne, grubjańskie, świadczące 
o tym, że w Poisce Żandarm 
czy allons lub sutener to jedno. 
Ale najbardziej ciekawe jest 
zakońezenie tego listu. 
„Nazwiska swego nie podaję. 
obawiając się odpowiedziainości 
waskowej, jednak recze słowem 
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żotnierskim, że wszystko to tutaj 
napisałem jest prawdą". 

Nie masz 10 jax nasza „iudo- 
„wolna“, niepodlegia Rze 


wa" 
czypospolita pnłska. Zołnrerz 
szeregowiec must kryć się ZE 


swym nazwiskiem, gdy podaje 
fakty o nodłym i nikczemiym 
postepowaniu swego „naczal- 
stwa”, gdyż omawia się ” „odpo 
wiedziałności woiskowej”. A 
łakich sprawek swych Zwięrz- 
chnikow imógiy każdy szerego 
wiec poisit, z kazdego odGdziatu 
wojskowego podac coniemiara, 


M Ł 


lecz obawia się panów  oiicer- 
ków, 

Kióż zresztą w Poisce zainte 
resowałby się głosem  zołnie- 
rzy—szeregowców. Prasa cata w 
rękach przekup:onych przez bur- 
żuazję pismaków, a i „Robot 
nik" pepesowski tez niechętnie 
podaje nieprzychylne wiadomos- 
ci o czynach Iiilarów Rzeczypo 
spolitej czuiąc za ie grzechy i 
swą edpowieńzłalność na rówa: 
z innemi  partjami burżnazyj- 
nemi. 


TODA WEGA > 


W ROSJI RE! WOLUCYJNEJ. 


Elextofikasja w Rosji Sowieckiej 

W Rosji Sowiecine' znajdują 
się ógronine pokłady różnego 
roćzaju opału: węgla kamien 


nego, torfu, ropy naftowej. rzy 
umiejętnym znżytkowaniu tegn 
opału możnaby puścić w ruch, 


oswiełlić kilkaset razy więcej 
fabryk. miast i wsi, auiżeli jest 
ich w Rosji Sowieckiej. 

A jednakowoż bardzo wiee 
fabryk stot bezczynnie. z po: 
wodu braku opału, Ltóry po 
wodnje ruina transportu. Rosji 
grozi śmierć od głodu | chiodu 

Czyż jest wyjście z iego po 
łoeżenia? 

Władza Sowiecka zwałazia je 

wyjściem tyin jest erektroli 
karja Rosji Sowieckiej Projekt 
elektrolikacji poda:  umżynie: 
Kożyżanowski i Wszechrosviski 
Centralny Komitet Wykonaw 
czy Rad postanowił wcielic go 
w życie, Polega on na tym, ze 
opał. którego z powodu rainy 
transportowej dowozić nie moż 
na, będzie znżytkowany na 
miejscu znajdowania Się jeg 
przez zammienieaie w siłę elek 
truczmą. W tvm cełu zostanie 
wvbudowaną sieć stacji elek- 
trycznych po całej Rasji od za- 
tGxr Uuskie; do morza GzarT- 
neso. Każda siacja będzie zdoł- 
ną obsługiwać iabryki, iramwaje 
i dawoć Światła na dwieście 
pięrtziesią: wiorst woxośd. 

Stacje etiekłuyczne według 
przyjętego projektu będą zdaj 
dawaly się w pięciu okręgach 
petersburskim, moskiewskim. 
den'ecko » dnięprowskim, woi 
Sxin i urałskini 

Okręg petersburski bedzie 
obsługiwać trzy wieikie slacje 
elek:ryczne. dla wuchomienia 
ich zneyskovywany będze wor 
petersburskiego sejowu 1 Ste 
rek w tyt rejcn € 

W :noskiewSkim JarĘżi pro- 
jektowave jest wiządź zenie | 5-słu 
siawi ełckuycznych. wióre obsłu- 
giwać będcie węgiel kauiemny i 
tort jezitnaskiewskiego rejonu. 

Jeszcze baldziej sune stacje 


ALOT) jest do nabycia dia dla zolnierzy  połszich bezpłatnie w ża mał 
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urzędzone będą w okręgu do 
uiecko-duieprowskiim, tułej zu- 
żytkowany będzie węgiei zag 
lebia Doniecziego i siła wodna 
Dniepru 

Czwasty okręg Wolski będzie 
mai za zadanie dać siłę elei- 
tryczną Svmbirsku - samarskie- 
mu rejonowi gospodarczemu. 

Wreszcie uralskie stacje eiek- 
"ae częrpuć będą opał z 


kopalń czeiabińskich i kiziar: 
Sadh. l 

Praca nad wyxscsamem icgo 
planu wymaga wiełtuego na 
pięcia sił 1 duzo CZASU. 
Roboims 1 chłop itosi aie 
colnie się przed trudnościami. 


zęoduym  wysitkiem przej 

cieży je. W kizdyn imieszsa- 

nia robotika w ufasiacy aas 

teczkach i cHopa w giuchycu 

wsiach będzie oświecać i ugTze- 

wag najlepsza sia mechaniczna- 
eiektrycziność 

Rząd renotniczy Kosji Sowiec 
šie wszystikę czyni, by Usunąć 
wszelką rovnice pomiedzy wsią 
| miastem. Kkiórą Kapitalści po- 
liłykę swą pesgięuiali w swych 
witeresach. 

Kler katuliicki na usiugach utałaj 
gwaró:l polskiej. 

W chwil, gdy rzad robotniczo 
chłopski Ros; prowadził z naj 
więnSZY wytęzeniem sił walkę 
z wrogami klasy TODOiCZEJ, 
duchowieńsiwo katolickie nie- 
jędnakrainie wciodzho Ww Kon- 
szachiy zu spiskowemi Organi- 
acismi porskiemi Które dazyt, 
do podkepania władzy sowiec- 
kiej ukrycie (P O. w.) Dy prezy 
sprzyjąjących warunkaci: ujaw- 
nic się i wystąpić do viwarte] 
waiki oręziej. 

Dounime dyscyjaiidy panującej 
w hierarchji kośctetnej, najwyż 
sza ar duchowna w Rosji 
SOW:GLkiu, we tylso me Karciła 
AKCJI poszc zególnych pizejdsią 

wicie kieru, ae jakcędyby mil 
Cząta aprobow ała aidiysowiecką 
piopagamię szowmistyczną u 
prawianą przez wielu księży 
poXątnic a rawet Z aimoOly 


+ = zzz 


siej Rady ugspiaiaurai Ludowej 
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kząd Sowiecki, pozosiawiając 


katolikom całkowitą wolność 
spełniania obiządków regij 
nych, w chwili raz po raz po- 


namawianych przeciw Republ- 
ce Rosyjsciej alaków arniji pol- 
skiej, nie mógł pozwolic ua 
konirewo.ucyjną działałnosć du- 
chowienstwa polskiego. 

W wyniku iego, w końcu immar- 

ca miało miejsce aresztowanie 
w ueierisurgu głowy dnucho- 
wieństwa katolickiego w Rosji 
arcyoiskupa  Cieplaka, który 
krotce po tymi został wypusz- 
„czony na wołnośc, ziożywszy 
ośwładczenie, które ovowiąży: 
wać winno caie duciiowienstwa 
katolickie w Rosji. 

Arcybiskup Cieplak, zdoadany 
przez Piotrugrodzką Komisję 
nadzwyczajną do walki z omtr 
rewolucją oświadczył, iż, oędąc 
ovywateiem Republiki oaowiec- 
kiej najzupeintejszą lojalność 
wobec władzy Sowieckiej uwa: 
za za swoj obowiązek. Wseelką 
piopagacię bacjonalistycztią po- 
iępia, a |akiekoiwiek wspól- 
działanie satonków, zamieszka 
łych w Rosji oowieckiej Z jej 
wrogatni, uważa ZA nteduptisz- 
tzeine. Pragnie, aby oba ludy—- 
rosyjski i polski — przebywały 
w pokoju i zgodzie, oswiaiczył, 
iż jest przeciwnikiem wszeikiej 
dziatalności i ugiłacji szuwim- 
stycznej. wieszCie, obowiązuje 
się wspuldziałać dla poządane- 
go  Gbuskonnie przyjaznego 
wsydłżycia ubu ludów 

(iaiszę dochodzenie przeciwko 
aArcywskupow: zostalo przerwa- 
ne, ale Wsgzechrosyjska Komisja 

” Nadzwyczajna do walki z kos- 
rewolucją wprzedza, iz wszelka 
dalsza dziaiałność duckhowień- 


stwa kaiolichiego na szkode Re- Pior Rum. 
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Reakcja działa wspolnie. 

ak się okazje w pamiętnym 
zamachu monuchk zaym w Ber- 
umnie brali rowniez udział biało- 
ewaidziści rosyjscy 

Gazeta miemiecko usi0iiska 
„Kelaier Bote“ ( z dn. 9 kwiet 
maj Opisitje, ze na kiika tygod- 


dt przed nieudanym [za naciem _ 


Kappa odbyła się w zerlinie 
wspolna saada rosyjskich i 
niernieckicn reakcjouisów Uczę 
stajkanu tej narady ze „strony 
rusęjskiej* byli Wołkonski, Bev- 
mogi, Uuczkow i lui. ieozpat 
rywano nawet kwestje inter- 
weacj noscj du spraw rosyj- 
skich. 

W ludańsku—40 Ost Ia sama 
gazèla tworzy się jakoby Ceś 
w postaci wujoha batrimuntów- 
skiego Z Markuwem ta  częie. 

Tax ote reakcieniści roznych 
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publiki Sowieckiej Dęlzie bez 
względnie karana. 


Korespondencje. 
Witebsk, 18 kwielnia 

Dziś rankiem zawitał do Wi- 
tebska gość nieproszony samo 
lot mieprzyjacietski. 

Zamiast bomb jednak, do któ- 
rych człek przecie prz yzwyczań 
się i na które liczył, zobaczyw= . 
szy ptaszka, bujającego nad 
miastem, samo ot wyrzucać po- 
czął z harabinu drutu, zatytuło- 
wane: „uramotnyj czytaj nie 
ETAMGLNONU". 

lo białogwardziści poiscy sie- 

li truciznę. Ale że w Witebsku ìà 
piśmiennych nie mało, a wyraż 
me połecii kontrrewołucjoniści 
czytać nicepiśniennym swoje 
bzdury. więc też nasze bractwe 
Stango na mówiucach, wdraspło 
się nawel na poty i mury, skąd 
odczytaie od deski do deski pie , 
sang uspasimikow a potym. | 
wyjasmi pięnmie towarzysze ze- 
dranymt liummie witebszczanom, 
ulaczego ta przekładają wale- 
gwardziseci poiscy rozsivwañie | 
piuzawepo kłamstwa nad rozbi- 
janie zagrod bombami, w czem 
dotychcza» jedynie celowali, 

Niaba lego złego, eo by «2 
dobre sam nie wyszło, Obmy- 
siui sposód newy na nas Ant 
łogwardziści, a wypadło inaczej. 
Zaciesawił ludzi samolot, zaa 
letesGwad Się Vai parzyni ami a 
zachodu, yjasnic im mogsa i 
bylo grumowsie, kto zacz są 
oni a pubieenie też na wiecach 
uiicznyci noiteszyć i muv cika- 
we sprawy. W ten sposób poino= 
ZA nai Wrogowie popiębic jesz. | 
cze ywiadoómość masy a 


krajów działają wspolnie prze- 
ciw proi etarjatowi. 


Ruboinicy winni od nich się 


uczyć. Wiunsai rownież współnie, 
jan jeden ufganizm bojowy 
uucrzyc na spróchuiałe mury 
trwierd« kapitausiycznych. ~o 
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Ostatnie wiadomości. 
g | 


UI60WARS gencemiki w Baku. 

(Rosta). W nocy z 27 na 
28 kwietnia wiadzę w Baka 
ujął w swe ręce  Azti rbej- 
dżzanski Komitët Rewolutcyj- 
ny. Powstała władza So- 
wiecka kg” 

Stosówme dy prosby Azer- 

bejdżauskiego Komitetu Re- 
e rego nasze pocą 
pancerne wjechały 


